
 
Ostatni Kurs  
 
 
Mówią że to co było kiedyś w rejestr się nie pisze 
Tam gdzie dawniej brzmiało echo – dzisiaj słyszę Ciszę 
Kolejne klisze wypełniają inne twarze 
Udało mi się wszystko – jak idzie o spełnianie marzeń 
(…) Darzę świat tymi samymi nadziejami 
(Nadal) brat bratu bratem (Nadal) ogień między wersami 
Zamilcz jeśli masz mówić że to lament 
Zbyt mało czasu za mną żebym miał pisać testament 
Tak działa smutek, kiedy w żyłach płynie atrament 
Tak dział radość, gdy z Opatrznością trzymam sztamę 
Gamę barw jak zawsze otwiera zieleń 
Pętla po pętli, track po tracku duszą się dzielę 
Zieleń dla mnie synonim szczęścia, zrymuj 
powietrze zamiast trunku,  Powietrze zamiast dymu, 
Zrymuj, substytut szczęścia, opowieść w częściach 
Bowiem wszyscy mamy swoją drogę do przejścia 
 
 
Ref: 
 
(Yo) na trzynastym wiatr wieje więc słuchaj 
nadchodzi deszcz - na szybach (autobusu)  stuka rytm 
Znalazłem sens którego tak wielu szuka 
To chyba ostatni kurs do przystanku WK 
(Yo) na trzynastym wiatr wieje więc słuchaj 
nadchodzi deszcz - na szybach (autobusu)  rytm stuka 
Znalazłem sens którego tak wielu szuka 
To chyba ostatni kurs do przystanku WK 
 
 
 
Zawsze byłem zwykłym chłopakiem z bloku 
Nie żadne getto, co nie znaczy ze miałem spokój 
Jak wielu obok, szedłem krok po kroku 
Jak wielu obok, cel zawsze miałem na oku 
Dawałem pokój i szacunek, bez porównań jak JJ 
Niosłem pakunek, jak ACM, naprzeciw potędze 
Niejeden mędrzec, mówił że nadejdzie ten dzień 
Gdy wszystko dobre i złe – policzone będzie 
Moralny pręgierz – zostawiłem mrok za plecami 
Gdy bity dawał K-Oui, (ja) zdobiłem je rymami 
Dynamit w wersach, tego nie trzeba tłumaczyć 
Ogień w sercach – zawsze tak wiele znaczył 
A każdy z graczy, włączył się w marzeń pościg 
Spokój wewnętrzny – sedno – powód do radości 
(Yo) Ty weź to rozkmiń, i dalej poślij 
Dziś WWD – (…)  to -  Witamy W Dorosłości 
 
 
 
 
 
 



 
[ACM] 
 
Szalom! Nim wypełniony dom 
Po3uj na sobie dłoń le3ącą serca skroń 
I nie bój się, słowo zna granice swe 
3eka u Twych drzwi byś pierwszy przyjął je 
To nie bit wybija rytm, skąd ten zgrzyt? 
3y aby droga sz3ęścia nie kręci się wśród 3arnych płyt? 
3as na postój drogę prostuj tu i teraz 
Zachwyć się na nowo życiem, 3y je wybierasz? 
WWD dziś to już nie to gdzie się wywyższa beton 
To nie w słowach wielkość Gra3a choć 3ynią go poetą 
Moje miejsce jest tym szersze ile szersze jest me serce 
Wiele dróg wiedzie do WK ja ta właściwa pędzę 
Światła zieleń mam w słowa poznaniu 
Więcej sz3ęścia jest w dawaniu a niżeli w braniu 
Słuchaj aby życie mieć i być dziedzicem tego 
Skarbu Królewskiego z Piętra 3ynastego 
 


